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Ceny prennmet jty.
Lwowie: m ^ ęczn ie  2 Kor., 

u  codzi :nnii d*wukrntną dostawę 
do domu doprtca sią 6 0  halerzy.

Z przesyłką o o c z t  w kr iju 
i monarchii: 

mlesteci. 2 ^  5 0  h. J z 2-k;oŁ 3 K- — h.
kwartał. 7 K -6 0 * i wvs> M  9  iC. — 1>. 
recani«30K . — h. pucztuw. g g  K — h.
W Niem czech: miesieczrie 4  Kor. 
W innych państwach Zw.ązku po­
cztowego u i e s i ę c z n i e  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowtgo 4 0  haL 
Reuakcyc, Administracya. Uraka^nia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i  SP r a z y  d z ie n n i©

Ceny u^foszeK.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wie1 sż petitowy lub 
jego miejsce 80  l.alerzy 
Nekrologia za wiersz petit. 0 0  haL 
Doniesienia u ślubach, oaręczy lach 
i t. p. wiadoinoSc po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszen ia  a wyraz f  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyraz;, grub­
szym pismem liczą. B.ę podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr pupofudn. 6  h. z przesyłką IC h. 
Nr. poi anny 4  h. z przesyłką 6  h. 
D"Obnych rękopisów nie zwraca się.

Rękooisy ' listy w sprawach redakcyjnych należy »dresowaC ao: R -icyi łłl**«  PoUkacfto we Lwowie — Listy w sprawach 
uprasza się nausyW pou adt«em: ndiuiaiuracya Slow- IPjUktego we Lwowie. — AsLeajflgjelcfci arnów: Słowo Lwów.

W ydawca: In żyn ier  W A C Ł A W  W 0 Ł 8 K I. B e e a k t e r

K a l e n d u r z  l w o w s k i .
Czwartek, 28 czerwca.

im ion a . Rrym kat.; Dziś Leona II. P Jutro: P io­
tra i Pawła — ćJr. kat.. D ziś: 15. Amosa Prep. Ju tro : 
10 Tychona. — Słowiańskie: Dziś: Zbroisława. Ju tro : Wy- 
szomira.

Wschód słońca 3 27, zachód F24,
P o c ią s *  K o le jo w e : odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).: do K rakow a 8’25*, 
8 35, 45*, ó'3i 1 i i  12'45*, 4 05; lo Kzes^owa 4 05; do
P odw ułoczysk6’20,10*i»*s, '21*, 6*la 9'50; do Czernic wiec 
615, 9*20 2'40*; 10*40, 2 51*; ao K ołom yi: 330; uo S try­
ja: .1*30; do łU»wocznego: 7’30, 2 30, f>*z5• do Sam! ora: 
855, 4 15. 10*51; d< Ja w o ro w a ; 6‘5ń. 600; do Rawy; 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do B ełżca: iO-40; do S tanlsłav.ow a, 
H usia tyna: 9‘10; ao P rzem yśla: 10*05 (od 1 naja do 30 
wrześni 1); do Jan o w a : 9 i5  (od 1 maja do Ju wrześi.ia);
1 *35 (od 13 maja do 9 września w niedziele i rzyms. kat. 
święta;, 314 m d 13 maja ao v września codziennie); — do 
Brzuchowic (od 6 maja do 23 września codziennie): 6135,
2 28, 3-40, o*26; od 6 maja do 2S września w n edziele i 
święra rz.-kat. 9’00, 12'40: do L ubienia 201 <od 13 maja 
do 16 września w niedziele i £w. rą.-kat.); do Szczerca 
10‘45 (od 27 maja do 16 września w niedziele 1 święta rz. 
kat). — Pociąg: pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
fud 6 wieczói d 1 5‘59 rano) brukowane cza 10.

H a t  cd I  M o l i*  t e  K i. O ssolineum : Biblioteka stale 
zamknięta di 1 w iześnia; muzeum w dni powsz. (prócz 
ponieuz ) od 9 -1  nadto we wtO’\  i piątek od 3—5, w nędz. 
1 — 1. Biblioteka Uniwers. otw arta codz. od g 8— 1 i od 4—7* 
Muzeum Dzieauszyckich, (Teatralna 18; w niedz. 10—1 
w ani powsz. 10—1 za zgłosz. — Biolioiekc Pcturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 i codz. 
4 - 6  prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w ini 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9 -  J,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) otwarta codzień ud 4 -  7 popoł. prócz soboty. — Bil .o • 
teica Pawlikowskich (u!. Trzeciego Maja 5) środy, soboty, 
i niedziele od 11—12. — Bibi.ot. Politechniki w święta, 
niedziele i poniedziałki od g. 11— 1, w inne dnie 10—1 i ; 

do 8. — Biblioteka Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 
2—6 (prócz niedz. 1 św. ruskich). — Bibl. Narorinego Do­
mu (Teatralna 22) we wtorki, śroay piątki, sonety 9—’? 
i 3—6. — BiblioreKa gminy wyznaniowej ! raeiickiej (ul. 
św. Stanisława 1. 5) otw_rta codziennie z wyjątkiem piątku 
i oboty od g. 5—8 wieczorem.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyjaciół szidk pięknych 
.'Muzeum przemysłowe) codz. 00 g. 10—5. O płata 6C h., 
w nied_. 30 h.

Jarm ark  wyrobów Krajowych plac Powysta-
wowy.

Popis publiczny w Zakładzie dla ociemniałych o 
godz. 10 r-tno.

Posiedzenie R a d y  miejskiej o g. 6 w.
Tentr *nle|sKi. Dziś „Zimowa opowieść", dra­

mat w 5 akt. Szekspira, muzyka Flotowa.

przedpłaty i odbioru D isw , ogłoszenia i reklamacye 
—• Ni, telrfouu Redakcyi 54:, Administracyi mQ.

■ w s e ls y :  ZYGMLKT W  A S I1 .E W 8Ł Ł
« « !

Listy z kraju.
Ja t osław , 25 czerwca.

(Wycieczka włościańska do Krakowa, zwyrodnienie partyj­
ne i ludzkie).

Po długich zamiarach doprowadziło w końcu tu­
tejsze Koło T, S. L. do skutku wycieczkę włościan po­
wiatu jarosławskiego i okolicznych do Krakowa. Orga- 
nizacyą wycieczki zajął się przewodniczący Koła prof. 
Jacek Zieliński. Wycieczka ta, to  uwieńczenie niejako 
kilkoletniej pracy tutejszego Koła, które odczytami po­
zyskało zaufanie i wdzięczność włościan okolicznych 
wsi. lnicyatywa wyszła od ludu samego, często zapyty­
wano prelegentów o koszty takiej wycieczki i czyby nie 
można powiatu ruszyć, a na zjezdzie styczniowym de­
legatów czytelń T. S, L. zażądano jednomyślnie takiej 
wycieczki na wiosnę

Lud tutejszy łaknie gorąco poznania pamiątek prze­
szłości narodowej, którą poznał z książek, odczytów, 
obrazów skiopiykonowych, jest zaś zbyt oddalonym od 
Krakowa, aby mógł sam przygodnie zwiedzić stolicę 
Polsk’’ groby królów. Powołanym zatem czynnikiem, 
który mógł taką wycieczkę doprowadzić do skutku, było 
Towarzystwo, które jedyne w powiecie naszym niesie 
dla ludu polskiego światło i miłość bratnią.

Co myśli o takich wycieczkach ogół społeczeństwa 
polskiego, najlepiej stwierdza obecna ilość tych wycie­
czek. jeszcze przed paru laty urządzano je tylko przy 
jak.chś wielkich święiach narodowych, teraz zaś niema 
wprost powiatu, z któregoby nie zrooiono już wycieczki 
do Krakowa. Dla pielgrzymek tych niema zapór ża- 
anych, nie wstrzymują ludu naszego kordony, nie wstrzy­
mają plwociny zgangrenowanych moralnie jednostek na 
przeszłość naszą.

Nienawiść partyjna, prywatna zemsta,, zatrata mo­
ralność. społecznej — prowadzą w Jarosławiu wstrętną 
akcyę udaremnienia zamierzonej wycieczki. Wyrazem 
tych usiłowań jest organ tutejszych socyalistów „Tygo­
dnik jarosławski". Co się tam pisze w tym celu, niech 
pouczy kilka wyjątków „z odezwy do włościan Pola­

ków iaiosławskiej ziemi", umieszczonej w ostatnim nu­
merze:

„Włościanie Polacy!... cucą Was zawieść do pro­
gów świątyń, pobożną ręką przodków naszych wzniesio­
nych. —  Żaden z chłopów, ani żaden z przcdKÓw chło­
pów świątyń pańskich w Krakowie nie budował, bo 
chłop w owych czasach, kiedy świątynie w Krakowie 
stawiano, był na równi z bydłem uważany i pomiaiany. 
Niech p. Z. jednego chłopa wymieni, który fundował 
jaKą świątynię w Krakowie?"

„Ojczyzna t. j. ziemia (!!) lubiła Was, a wiecie 
kiedy włościanie? Tuliła ale ciała dopiero, gdy dusza 
uleciała w przestworza... tuliła po śmierci. Stojąc u tru­
mien Kazimierza Wielk.ego i Jadwigi, dziękuicie Bogu, 
że Ojczyzna co była —  minęła, dziękujcie, żeście równo­
uprawnieni, wolni, że istotnie ziemia wasza jest waszą, 
źe macie Ojczyznę (?i)... „Przy trumnie Kościuszk. mo­
żecie spokojnie podumać, żeście z upadkiem niepodle­
głość. Ojczyzny niczego nie stracili, niczego nie uronili 
i niech Bóg was strzeże i zachowa, aby kiedy owe 
czasy powróciły".

Tak przedstawiają przeszłość narodu polskiego lu­
dowi ci, którzy nazywają się postępowcami, a przez 
wielu maluczkich na duchu za bohaterów cywilizacyi (?).

Nie darowano jednak inicyatorowi wycieczki prof. 
Jackowi Zielińskiemu, a roDią to ci apostołowie niena­
wiści w ten sposób: „Włościanie Polacy (?!) srom na 
was spada, srom straszny, że wśród siebie nie macie 
przodownika i nie obejrzeliście się za kim, któryby was 
tak me pohańbił... A ileż to synów, waszych włościanie, 
zniszczył ten Jacek Z. Ile ojców 1 matek zalewało się 
łzami na sekatury jego w szkole waszych włościańskich 
dzieci? Wam prawi bajki, durzy was, a gdyby mógł 
bezkarnie, toby szydło pchnął w serce. Ten J. Z. to 
wiern” obraz owego smutnej sławy posła z Upity... tych 
co uciskali, mordowali chłopów"... —  „Za dawnych cza­
sów pan pędził pieszo chłopów nahajem, teraz taki Z. 
powiezie was Koleją... na poKaz... aby wołać potem 
wobec świata, że chłop polski w Ualicyi marzy o prze­
szłości, że chłop jest niezadowolony z rządów, że chłop 
chce wyodrębnienia Galicyi. jedziecie jako ślepe narzę­
dzie, dla celów osobistych, warchołów narodowych, któ­
rzy w sztuczny sposób (!) chcą straszyć rząd, że chłop 
polski jest wrog.em rządu".

Takich napaści na ludzi pracujących społecznie 
w tutejszem mieście w każdym numerze „Tygodnika" 
obficie, każdy —  wedle utartego wyrażenia „był w „Ty­
godniku" po kilka razy.

Piszę to wszystko nie dla obrony prof. Zielińskie­
go, za którego praca sama mówi, nie w obronie Koła 
T. S. L. stale zohydzanego, lecz dla zwrócenia uwagi 
na nowy dowód destrukcyjnej roboty socyalistów wiel­
kich i maluczkich, którzy na każdym kroku zohydzają 
naszą przeszłość, cofają naszą przyszłość.

Przy tej sposobności nie można me poruszyć ja­
kiejś dziwnej aparyi ludzkiej wooec obrony czci i do­
brego imienia ludzi pracy, przed rozbojem różnych wy­
kolejonych niemal szumowin społecznych, napadających 
bezkarnie. W wiekiem przeczuleniu nie chcemy oabrać 
się takiem biotem, gdy tymczasem stróże bagna tego 
broją bezkarnie. Pociągnięcie raz, drugi i dziesiąty ta­
kich panów do odpowiedzialności przecież ugnie tych 
gruboskórych i przepłoszy ich a przedewszystkiem oczy­
ści atmosferę miasta, Jest obowiązkiem wszystkich in- 
stytucyj uczciwych a narodowych wytworzyć opinię, któ- 
raby nie pozwoliła wegetować takim pasurzytom. Czas 
wytworzyć warunki, abv tego rodzaju pisane trucizny 
nie mogły w społeczeństwie szerzyć szkody.

Z. P.

Morel polityczny w Skolem
N ad spokojną J o  niedawna Skolszczyzną zawisły

ciem ne chmury, ustawicznie podsycana nienawiść zna­
lazła swój wyraz w sobotniem  brutalnem zajściu, dopro­
w adziła do m oraerstw a.

Jeżeli się dokładnie przyjrzymy tym zajściom, to 
musi się przyjść do przekonania, że przyczyn ich trze­
ba szukać głębiej, źe nie jest to przypadkowe, nie
skutek jakiegoś chwilowego podniecenia, ale wynik sy­
stematycznej, od kilku lat prowadzonej roboty prowo 
dyrów hajdamackich, na którą niestety jjolsKie społe- 
czenstwo tamtejsze zbyt mało zwracało uwagi.

Z posiewu nienawiści nie może być inny owoc, 
jak zbrodnia. Nienawiść tę sieje się w Sirolszczyźnie 
w dusze ciemnego chłopstwa pełnemi garściami, a na 
czele tej zbrodniczej roboty stoją ludzie powołam wła­

śnie do zacierania nierówności, mający oDowiazek stać 
na straży sprawiedliwości i bezpieczeństwa.

Początek tej 1 oboty datuje się od lat pięciu, od 
chwili objęcia stanowiska naczelnika sadu przez Rusina 
radcę Lewickiego.

Pod jego dyskretną opieką powstaje „Sicz", po­
czątkowo polaiemnie, bez statutów, a cała opinia pu­
bliczna stwieraza, że był j.aj inicyaiorem. Powsłaje sze­
reg ruskich towarzystw w Skolem i w oitolicy, owia­
nych jednym duchem nienawiści do wszystkiego, co 
polskie. W robocie tej znaiazł p. Lewicki gorliwych 
pomocników w całem prawie okolicznem duchowień­
stwie giecko-Katolickiem i wśród kilku Rusinów', zajmu­
jących w miasłeczku najwybitniejsze stanowiska.

Do takicli należy burmistrz miasta dr. Mirono­
wicz. Przed kilku laty uchodził dr. Mironowicz za przy 
jacieia Polaków, umiał się tak zamasKować, że przy 
wyborach do Rady gminnej wybrany został burmistrzem 
miasta. Kiedy jednak ta maska okazała się mu dłużej 
niepotrzebna. zrzucił ją bez ceremonii, wystęnuiąc prze­
ciw znienawidzonym Polakom.

Trzeci wreszcie to proboszcz tamtejszy gr. kat. 
ks. Strocki. Znakomitego towarzysza broni znaleźli pro 
wodyrzy w dr. PetruszkiewiczL, adwokacie, którego 
sprowadził radca Lewicki z Sokala. W ostatnich cza­
sach zyskano nowego pomocnika w osobie adiunkta 
sądowego Włodzimierza Sabatu. W szeregu podkomen 
dnych „minorum gentium", używanych do agitacyi, są : 
Baczyński koncypient, aKademik Bekiesz solicytator 
i Pichur, pisarz u adwokata Petruszkiewicza. Komenda 
naczelna idzie od dr. Oleśnickiego ze Stryja.

Główną uwagę zwracają prowodyrzy zwłaszcza 
na „Sicz", gdzie naczelnik sądu radca Lewicki jes* sta­
łym gościem, a początkowo nawet był prezesem. Stąd 
rozchodzą się hasła hajdamackie na całą okolicę. Wszy­
scy żyją pod terrorem sitzowników, którzy gtośno prze­
chwalają się wpływami swemi u naczelnika sądu, o czem 
polska i żydowska luaność ma zresztą sposobność prze­
konywać się na własnej skórze na każdym kroku. Nic 
dziwnego, że buta dzikich mas siczowych dochodzi do 
granic niemożliwych, że cała ludność żyje w ustawicz 
nym postrachu, że w sobotę i w niedzielę nikt wieczo­
rem nie odważy się z domu wychylić. Pod rządami 
znowu burmistrza dra Mironowicza doszło do tego, że 
okazała się potrzeba rozwiązania Rady gminnej i wpro­
wadzenia komisarza rządowego.

Wrzenie rośnie w całej okolicy, a podsycają je 
księża, jak ks. Kaczmarski w Słowiku, ks. Mosoczy 
w Skulem, ks. Strocki w Synowodzku, a do charaktery 
styKi ich działalności mogą siu żyć fakty, że ks. Stroc­
ki miał śledztwo z powodu podburzania ludności, że 
w Kruszelnicy proboszcz z Korczyn? w kościele obrzucił 
pewnego wieśniaka obelgami i cnciał go wyrzucić z cerkw i 
za to, że przy wyborach głosował na kandydata poi ■ 
skiego itd. Faktów takich możr.aby przytoczyć cały sze­
reg. Nic aziwnego, że pod takimi kierownikami rozpa- 
sanie wśród ruskiej ludności i nienawiść przybiera coraz 
większe rozmiary, że cała okolica wrze, że w Syno- 
wodzku zdarzyły się juz napady na ludność żydowską.

Ludność polska i żydowska w sąuzie nie ma nigdy 
obrony, w sporze z Rus.nami jest każda sprawa z  gó­
ry przegraną, Rusini głośno mówią „ne boimo sia m- 
czoho, majętno pidpocu w sudi", a rosnące wrzenie na­
suwa bardzo przykią peispektywę na przyszłość.

Stosunki musiaty być już bardzo napięte, skoro 
sąd stryjski uważał za wskazane w nie wkroczyć i po­
ciągnąć do odpowiedzialności naczelnika sądu skolskie- 
go radcę Lewickiego 1 adjunkta Sabata pod zarzutem 
stronniczości wobec ludności polskiej i żydowskiej i pro­
wadzenia hajdamackiej agitacyi. Dochodzenia przepro­
wadza radca Poźniak ze Stryja. Pom.mo łatwo zrozu­
miałej wstrzemięźliwości w zeznaniach świadków wycho­
dzą w śledztwie na jaw fakty, rzucające jaskrawe s.via- 
tlo na stosunki w sądzie skolskiin. Cnaraiuerysiycznem 
było zeznanie jednego ze świadków, który zapytany, 
czy widział radcę Lewickiego w „Siczy", odpowiedział 
„on iam częściej jest, niż go tam niema".

W tych stosunkach władze sądowe powinny do­
brze zastanowić się, kogo maia wydelegować do pro- 
waazenia śledztwa w tej spraw ie,' a najbardziej wsiraza- 
nem byłoby, aby wydelegowano tam sędziego ze Lwo­
wa, zupeii > bezstronnego, riezwiązanego żadnymi sto­
sunkami z moralnymi sprawcami tych zajść. Takiej gwa- 
rancyi bezstronności społeczeństwo ma prawo się do­
magać.
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Z sal' sądowej-

Świadkowie oskarżonymi.
Onegdaj przystąpiono do przesłuchiwania świadków, 

a pierwszy zeznawał stryjeczny brat dra Artura Wiktora, 
Mieczysław, major 24 p p., ten, który przez doniesienie 
spowodował całą rozprawę. Świadek zaznaczył na wstę­
pie, ze żywi żal do brata, ale nie w tym stopniu, aby 
to miało wpłynąć na stronnicze zeznania. JednaKowoż 
obrońca dr. Jasiński sprzeciwił się zaprzysiężeniu tego 
świadka z powodu tego, że świadek żywi nienawiść do 
oskarżonego. Wynika to juz z doniesienia do prokura- 
toryi. Bo gdy p. major, który powinien stać na straży 
honoru rodziny, wnosi doniesienie przeciwko członkowi 
tej rodziny o ciężką zDroamę, a aalej wytacza temuż 
c rankowi cały szereg procesów cywilnych, nie można po­
wiedzieć, aby człowiek ten żywił przyjazne uczucie do 
oskarżonego. Sprzeciwił się temu wnioskowi prok. Nie­
wiadomski, a trybunał podzielił to zapatrywanie i świad­
ka zaprzysiągł.

Świadek opowiada na wstępie długo i szeroko, jak 
ta spółka do kupna Kalnicy przyszła do skutku zgodnie 
z aktem oskarżenia. Następnie zeznał świadek pod przy­
sięgą, że w dokumencie pisanym pod dyktatem dra A. 
Wiktora dla p. Antoniewicza miał na myśli prowizyę za 
pośrednictwo przy kupnie, a nie wynagrodzenie za wy­
stąpienie ze spółki, co właśnie jest przedmiotem rozpra­
wy. Na pytanie obr. dr. Jasińskiego nie umie świadek 
wyjaśnić, dlaczego mimo wiążącego go słowa honoru 
ze spółką, po za pltcyma tej spółki traktował o kupno 
Kalnicy. Nie potrafi również świadek wytlómaczyć, dla­
czego teraz twierdzi, że dr. A. Wiktor przeszkadzał rnu 

,w sprzedaży Kalnicy i naraził go na straty, a w jednym 
-z listów z 14 grudnia 1902 r„  a więc już po ukończe­
niu wszelkich interesów w Kalnicy, napisał do dra A. 
Wiktora bardzo serdeczny list, w którym dziękuje mu 
za wielokrotne przysługi i prawdziwie braterską uczynność.

Wzięty w ogień krzyżowych pytań, świadek wikłał 
się, co przypisać można w części zmęczeniu, przesłucha­
nie jego bowiem trwało z małą pi zerwą 4 i pół godz.

Po p. Michale Wysockim, który nie zeznał nic, 
coby miało wpływ na sprawę, przesłuchano p. Maryę 
Wiktorową, żorę  p. Mieczysława. Świadek ten zeznał, 
że ma wielki żal ao dra Artura, który męża wpędził 
w zły interes, a kazał sobie płacić za Każdą przysługę. 
IJr. Wiktor miał zdaniem świadka utrudniać kupno i stąd 
straty. P. Marya przeczy stanowczo, jakoby dr. Goid- 
hammer był u mei i przestrzegał ją, że Kalnicę niebez 
pieczn.e kupować bez gotówki.

Na tem odroczono rozprawę do wtorku popoł.
Na popołudniowej rozprawie przesłuchano p. Ta­

deusza Wiktora, pułkownika, Drata p. Mieczysława, Który 
również dał pieniądze na kupno Kalnicy. Świadek ze­
znał, że rpółka, będąc zmuszona sprzedać Kalnicę nieja 
kiemu Straetzowi, naradzała się kilka razy nad tem, co 
zrobić z Antoniewiczem. Widać więc z tego, że Anto­
niewiczowi coś się należało od spółki a względnie og p. 
M. Wiktora, że więc owe 26.000 kor. nie były 
wzięte z powietrza.

ŚwiadeK Julian Lewicki, zapomniany członek spółki, 
zeznawał drugo i szeroko, zeznania jednak jego mało 
miały związku z tą sprawą. Kiedy śu iadek dowie­
dział się. że d. Antoniewicz ma otrzymać za wystą­
pienie ze spółki 26.000 kor., robił mu wyrzuty, że *7« 
część Kalnicy tak tanio odsprzedał. Na to miał mu od­
powiedzieć Antoniewicz, że Wiktorowie „d:..ady" i nie­
wiadomo, czy A. i tę kwotę wydostanie.

Św. dr. Artur Goldłiammer, zastępca prawny pier­
wotnych właścicieli Kalnicy pp. Wysockich, zeznał, że 
i rzed kupnem Kalnicy przestizegał p. Mieczysława Wi­
ktora, ze bez gotówki nie można nabywać Kalnicy, gdyż 
można narazić się na olbrzymie straty. Co do roli dr. 
Artura Wiktora w kupnie Kalnicy, świadek twierdzi z całą 
tanowczością, że di A. Wiktor nietylko nie utrudniał 

kupna, ale owszem starał się uzyskać jak najdogodniej­
sze warunki spłaty ceny Kupna. Świadek twierdził ró­
wnież stanowczo, że był u p. Maryi Wiktorowej, żony 
Mieczysława i przedstawiał jej, że na Kalnicę trzeba du­
żo gotówki, a bez tejże można zbankrutować. Co do 
26.000 kor. przyrzeczonych p. Antoniewiczowi, świadek 
nie sądzi, jakoby kwota ta była wynagrodzeniem za uzy­
skanie zniżki w cenie kupna, bo wówczas cena była już 
ustalona, ani też nie mogła być prowizyą, ale możliwie 
„odstępne" za wystąpienie ze spółki.

Na tem o godz. 8 115 wieczór odroczono rozprawę 
do środy, godz. 8*30 rano.

Podczas wczorajszej rozprawy przesłuchano adw. 
dr. Nussbrechera, zastępcę prawnego p Mieczysława 
Wiktora. Świadek przyznał się, że udzielał p. M. Wi­
ktorowi Dorady prawnej w sprawie doniesienia do pro- 
kuratoryi. W oatszym ciągu podał dr. Nussbrecher kilka 
charakterystycznych cech p M. Wiktora, który potrafił 
w jednym dniu kilka razv zmienić zdanie.

Na tem ukończono przesłuchanie świadków, po 
czem przystąpiono do odczytania stosu dokumentów

Wyrok zapadnie prawdopodobniej dziś.

Z Rosy i i Zaboru.
Ucieczka z cytadeli.

W arszawa. (Tel. wł.) Żydowski żargonowy „Te­
legraf" donosi, że z cytadeli w Warszawie uciekli na­
stępujący więźniowie polityczni ■ Mendel Lewin, student 
uniwersytetu v arszawskiegc Zelig Krakowski, student 
uniwersytetu krakowskiego i Karczmarek. Pierwsi dwaj 
byli oskarżeni o propagandę rewolucyjną śród wojska. '

Bandytyzm.
W arszawa. (Tel. wł.) Do mieszKania pewnego 

urzędnika przy ul. Fabrycznej wtargnęło trzech uzbro­
jonych mężczyzn w celach rabunku. Zastępującą im dro­
gę do pokojów p. Maryę Zarębinę zastrzelili, poczem wpa­
dli do mieszkania i zrabowawszy kilka sztuk koszto­
wności, z łupem tym umknęli.

W arszawa. (Tel. pry w.) Onegdaj o 5 popo- przy 
ul. Karolkowej kilku ludzi napadło na kilku robotników, 
no^ądzanych o zdradę. Dwóch młodzieńców 20-letnich 
zastrzelono z rewolwerów, trzeciego ciężko zraniono. 
Przybyły na miejsce patrol kozacki począł strzelać i za 
bił jednego człowieka, a trzy osoby zranił.

Płock. (Teł. pry w.) Urządzono napad na majątek 
p. Wiśniewskiego. Napastmcy ubezwładnili wtaściciela 
i stróża nocnego, zrabowali 10 000 rubli i umknęli.

Zw iązek rzem ieślników.
W arszawa. (Tel. pry w.) Wczoraj odDyło się ze­

branie organizacyjne Związku ogólnego rzemieślników 
chrześcijan, obejmującego rałe Królestwo Polskie. Zwią­
zek ma na ceiu ogólne zrzeszenie się rzemieślników 
wszystkich zawodów ku obronie spraw wspólnych, oraz 
wytwoi zenie samorządu w sferze rzemieślników i samo­
pomocy pod względem materyainym i umystowym.

Z Białegostoku.
Wilno. (Pet. Ag.) Milicya samoobrony, która utwo­

rzył? się w BiałyrnstOKu, nie otrzymała zezwolenia wła­
dzy. Wojsko pozostanie w mieście aż do zupełnego 
uspokojenia się ludności.

W rzenie wśród wojsk.
Petersburg . (Pet. Ag.) '„lnwalid" donosi, źe car 

udzielił ostrej nagany komendantowi przeobrażeńskiego 
pułku gwardyi przybocznej gen. majorowi Gadonowi 
z. powodu braku porządKU i dyscypliny w 1 batalionie 
tego pułku

Petersburg. (Tel. wł.) Pułk huzarów w Carskiem 
Siole wymówi! posłuszeństwo, wobec czego car osobi 
ście udał się do żołnierzy i zapytał ich o przyczynę. 
Żołnierze przytoczyli, jaKO  powód, używanie ich do 
służby policyjnej.

Hamburg. (Tel. w ł) „N. Hamb. Ztg." douosh 
z Petersburga, ie  pułk gwaruyi w Carskiem Siole od • 
byl dnia 26 b. m. 3 zgromadzenia, na kturych posta­
wił szereg żądań natury gospodarczej i postanowił do­
magać się ćymisyi 6 oficerów. Wiadomość o tych wie­
cach sprawiła ogromne wrażenie w kolach starszyzny, 
ponieważ uo tej pory gwardya uchodziła za woisko zu­
pełnie oadane carowi. D o Carskiego Sioł? udał się 
rmmster wojny.

Petersburg . (Tel. wł.) Większa część garnizonu 
w Batum zbuntowała się, między tymi oddział artyleryi 
i inżynieiyi, pozostała przecież rządowi wierna część 
piechoty i pizy jej pomocy zdołano roz „broić bjnto 
wuików.

Sytuacva w państw ie.
Petersburg (T B K ) Ruch strajkowy w całem

państwie wzrasta. Lekarze w Petersburgu strajkują da­
lej. Strajk woźniców i tragarzy na dworcu Mikołajew­
skim rozszerzył się także na inne dworce. Z tegc po­
wodu daje się uczuć brak żywności. Pomiędzy traga­
rzami z jednej strony, a policyą i kozakami z drugiej 
strony, przyszło onegdaj kiikak-otnie do starcia. Także 
wśród stróżów na Wasilewskim Ostrowie panuje wiel­
kie wzburzenie. Odbywają oni zgromadzenia i oświad­
czają, że nie będą pełnić funkcyj Dolicyjnych.

Zaraza.
Pete isburg  (TBK.). I  Morszańska donoszą, że

w okręgu tamtejszym wybuchła 2araza syberyjska.
Z Dumy.

P etersburg . (TBK.) Poruszenie kwestyi armii
w Dumie uywoiało pewne naprężenie, gdyż obawiano 
się w dyskusyi zwykłego ostrego tonu. Jednakże z wy­
jątkiem skrajnej lewicy przest-zegali mówcy taktu i 
umiarkowania, Mowę Fedorowskiego, który bronił armii 
i twierdził, źe armia ma pozostać zdała od polityki, 
przyjęto z zadowoleniem • pochwalali ja Dosłowie roz­
maitych kierunków w kuloarach Izby. Gdy Sedelnikow 
bronił kozaków, cała izba przyklaskiwała. Usposobienie 
jest spokojniejsze.

Petersburg . (Tek wł.) Party a parlamentarna stron­
nictwa pracy postanowiła, ażeby członkowie tego stron­
nictwa będący posłami do Dumy urządzili po całej Ro- 
syi podróże agitacyjne, ażeby w ten sposób ludność 
pozostawała w ciągłym kontakcie z członkami Dumy.

Petersburg . (TBK.) Dziś obchodzi Pobiedonoscew 
60-letni jubileusz służbowy. Zwolennicy jego przygoto­
wują owacyę. ________

R a d a  p a ń s i w a .
Posiedzenie Izby posłów.

W iedeń (TBK.) Na początku wczora,szego posie­
dzenia odczytano szereg interpelacyj w sprawie zama­
rzonego podwyższenia opłaty pocztowej ud listów', po­
czem przystąpiono do ualszej dyskusyi nad prowizoryurn 
budżetów em. .

Prezydent ministrów par. Beck oświadcza, że jego 
zdaniem ma prawo nazwać rząd obecny gabinetem par­
lamentarnym, tem bardziej, że prawidłową działalność 
organizmu parlamentarnego uważa za zasadniczy waru­
nek uzdrow’iema życia publicznego. Rząd ma nadzieję, 
że uda się doprowadzić w wielu sprawach do porożu 

' mienia. M.mcto nie uważa uchwalema prowizor-yum bud­

żetowego za dowód zaufania dla siebie. Rząd wymagać 
będzie od Izby zaufania dopiero do czynach dokona­
nych, aie wówczas w wyższym stopniu. Wówcźas iząd 
nie zadowoli się platonicznem stanowiskiem wybitnych 
stronnictw Izby, a takiein nieco platonicznem było sta­
nowisko, jakie zajął szanowny a świetny mówca Koła 
polskiego. Zawsze — powiada prezydent ministrów — 
chętnie uznaję, że Koło polskie podało mi rękę, to  praw­
da, rękę, dla której zastrzegło sobie wolność. Mimo to 
pragnę tę rękę serdecznie uścisnąc gdyż sądzę, że mię­
dzy rządem, a stronnictwem, które zawsze objawiało 
zrozumienie potrzeb państwa, będzie możliwem skutecz­
ne współdziałanie. Szanowny mówca Koła polskiego, 
zdaje się, zarzuci1 onegdaj rządowi brak dostatecznego 
programu ekonomicznego. O tóż pragnę zaznaczyć, że 
rząd także w kierunku ekonomicznym ma program ści-. 
śle określony. Mogę w tej mierze dziś podnieść tylko 
w ogólności, że rząd starać się będzie o zaspokojenie' 
potrzeb ekonomicznych poszczególnych krajów, o roz­
szerzenie produkcyi na wszystkich polach, i o ile to za­
leży od rządu, o tworzenie rowych impulsów dla pro­
dukcyi, albowiem rozwój produkcyi wychodzi na dobre 
wszystkim klasom ludności i tylko na podstawie daleko 
sięgającej polityki produkcyjnej możliwą jest poważna 
polityka socyama.

Następnie prezydent ministrów polemizował z p. 
StransKym, który nawet „wolnej ręki" nie chciał podać 
rządowi. Rządowi nie wiadomo nic o jakiemś prawie 
weta w sprawach narodowych. Co się tyczy zarzutu 
braku programu, to programem rządu jest: prowadzenie 
praktycznej polityki austryackiej, koncentracya sił, refor­
ma wyborcza, porozumienie narodowościowe i sprawa 
ugody z Węgrami. Mówca sądzi, że taki program po­
lityki pozytywnej jest zdrowszy i korzystniejszy, aniżeli 
program tych „duchów, które zawsze tylko negują".

Mówca wprawdzie me jest ani fantastą, ani opty­
mistą, ale mimo to ma nadzieję, że powiedzie się zbli­
żenie odu  narodów w Czechach, tem baruziej, źe w rzą­
dzie zasiadają eksperci narodowi obu stron.

Prezydent ministrów wskazuje na to, ze zupełny 
rozwój kulturny i eKonomiczny niektórych narodów jest 
nierozerwalnie złączony z istnieniem tego państwa. Wspo­
mina o podróży cesarza do Czech na wystawę w Li- 
bercu, w czem widzi pomyślną wróżbę pokoju narodo­
wość.owego. Po rozwiązaniu szeregu ważnych próbie 
mów kulturnych i socyalno-politycznych łatwiejszem t*y 
dzie zbliżenie obu narodów w Czechach.

Prezydent ministrów zwraca się następnie do wy­
wodów p. Ellenbogena, który twierdził, że rząd tylko 
dla swej egzystencyi ministeryalnej broni reformy wy­
borczej. Mówca zaprzecza temu twierdzeniu i oświadcza, 
źe decydującą rzeczą jest dla niego nie egzysteneya mi- 
msteryplna, lecz obowiązek. (Brawo) Mówca przyjął 
na siebie obowiązek doprowadzenia do skutku dzieła 
reformy wyborczej, . a oDowiązek ten uważ? za uzasad­
niony sytuacyą, która powstała skutkiem zainieyowanja 
tej wielkiej idei. Sądzi, że pierwotny projekt rządowy 
wraz z proDOzycyami ks. Hohenlohego tworzą silną pod­
stawę dla załatwienia tego dzieła. (Przerywania). O  ile 
między stronnictwami przyjdzie do kompromisu, rząd 
przyjmie wszelkie mouyfiKacye, które mogą poprzeć 
dzieło reformy wyborczej, zwraca się jednakże stanów 
czo przeciw wszelkim wniosaom, któreby dzieło tej re­
formy na szwank narażały . Ale potrzeonem jest przy­
śpieszenie pracy. Pozwólcie panowie, —  powiada bar 
Beck — że zmieniając znane słowa, zaw ołam : „Seic 
eilig, eilig, eilig!" (zamiast „einig". Przyp. Red.). (We­
sołość. Głosy: Bardzo dobrze!).

Spodziewam się, źe po dojściu do SKutku reformy 
wyborczej także sprawa zbliżenia się Narodowości po 
stąpi u szybkiern tempie.

Criętniebym jeszcze omówił sprawę autonomii, któ 
rą szan. mówca Koła polsKiego poruszył łącznie z re­
forma wyborczą. Ale teren ten jest nieco śliski i dlate­
go na razie ograniczę się do uwagi, że reformę admi 
nistracyi uważam za konieczną. Pomimo heroizmu nie­
raz, administracyr. nie może uczynić zadość wzrastają­
cym ciągle potrzebom. Administracya jest przestarzałą 
i domaga się gruntownej reformy w duchu nowocze­
snym (Potakiwania) która będzie musiała odpowiednio 
uwzględnić także autonom:ę. Liczba instancyi musi być 
zmniejszona, odpowiedzialność niższych instancy, zwię­
kszona, nastąpić musi ulżenie pracy biurom centralnym 
(Potakiwania) Bliższe rozwinięcie poruszonych tu pun­
któw i przedsięwzięcie wielkiego dzieła reformy wybor­
czej wymaga spokojniejszych czasów. Do owei chwili 
rząd zaimie się pracami przygotowawczemu '

U1 końcu prezvdent ministrów ponownie pros 
o zbliżenie się narodowości, o porozum:enie między 
Czechami a Niemcami i o przyjęcie prowizoryurn bu 
dżetowego.

Zabiera głos minister kolei Derschatta.
Minister kolei D e r s c h a t t a  odpowiedział na py 

tania, postawione w ciągu dyskusyi, w sprawie daiszycl 
przekroczeń przy kolejach alpejskich, że tylko przy dwóch 
tunelach konieczne są uodatkowe kredyty, któie będą 
pokryte z oszczędności i rezerw. Sumy przejściowe, 
ustawione do prowizoryurn, dotyczą wypłat, na r. 19U< 
przypadających i nie mogą być odłożone na rok przy­
szły. W końcu minister zapewnia, że będzie postępował 
zupełnie otwarcie.

Wiedeń (TBK.) Minister skarbu Jr. Koryiowsai 
na wstępie swojego przemówienia w sprawie prowizo 
ryum budżetowego oświadczył, że zabiera głos w dy 
skusyi w nadzwyczajnych stosunkach, w jakich się roz­
prawa oudżetowa odbywa, a jakie usprawiedliwiają wnte 
sienie „prowizoryurn budżetowego". Budżet wniesiony 
jeszcze w jesieni roku zeszłego nie przyszedł pod obra-
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dy i wobec kalendarza Izby może być wzięty pod dy- 
skusyę nie prędzej, jak w jesieni.

W dalszym ciągu w odpowiedzi na uwagi posła 
dra Bobrzyńskiego dr. Korytowski zapewnił imieniem 
całego gabinetu, że starać się będzie o spełnienie z całą 
gotowością wszelkich usprawiedliwionych żądań stron­
nictw i krajów i że im nie będzie nadawać niesmaczne­
go charakteru koncesyi — choć, co prawda, lepieiby 
było, ażeDy takie słuszne żądania podnoszone były przez 
kompetentne rządy krajowe, a nie przez stronnictwa po­
lityczne — wreszcie, że nigdy nie będzie poddawać re- 
strykcyom tego, co w budżecie Izba uchwali (Oklasiu).

Budżet roku ubiegłego zamyka się pewną, dosyć 
znaczną nadwyżką Przyczyną korzystnego wyniku fi­
nansowego w roku ubiegłym był przedewszysikiem do­
bry przeważnie wynik zbiorów, a dalej zadowalniający 
stan przemysłu, który po części tłumaczy się tern, że 
ze względu na traktaty handlowe i w przewidywaniu 
podwyższenia ceł, zapanował żywszy ruch handlowy. 
Nie można jednakże przeoczyć tego, że anormalne sto­
sunki, jakie zapanowały w sąsiedniem, wielkiem pań­
stwie wschodniem, przyczyniły się do wzmożenia han- 
alu i przemysłu.

Tak samo ubolewania godne wypaaki wojenne 
na Dalekim Wschodzie spowodowały, że liczba naszych 
przędzalń w ruchu się wzmogła, że nasze huty żelazne 
objawiły żywszą akcyę, gdyż wzmógł się popyt na pro­
dukty żelazne. Ale nie należy zapominać, że są to ob- 
ja.ry przejściowe.

W związku z tein pozostaje fakt, że transporty pier­
wszej trzeciej części tego roku wykazują 7,000.000 kor. 
zwyżki z tym ^arnym okresem roku zeszłego. Co prawda 
na to powiększenie się dochodów transportowych wpły 
nęło także podwyższenie należytości manipulacyjnej, ja- 
kotei powięKSzenie się linii państwowych.

Dalej również poczty i telegrafy dały znacznie 
korzystniejszy wynik, niż w roku zeszłym.

Głosy: „Pocóź w takim razit podwyższać opłatyr'"
Dr. Korytowski: Poro, ażeby mieć pokrycie na

{; wydatki, których panowie koniecznie żądają. Długów 
na to zaciągać nie będę (Oklaski). Cyfry docnodów 
w rozmaitych gałęziach innycłi wykazują także przyrost. 
Dochód z tytoniu wzrósł anormalnie o 5,00(J 000 kor., 
ze stempli o 0,000.000 kor. Także podatek od wódki 
i cukru we ósł o 3 i pół, względnie o 5 ,000.000 kor.

Odpowiadając «a przerywania posła Malika, dr. 
orytowski oświadczył, ze nie byłby przeciwny obniże­

niu podatku od cukru, a dalej zaznaczył, że także po­
de :ek od piwa wzmógł się o 2,000.000 kor.

Poseł Malik : „Nic dziwnego, takie było gorące
ł -.to! “

Dr. K orytow ski: „Tego roku panują jeszcze
wieksze upały, więc podatek jeszcze może bar­
dziej wzrośnie". ^Wesołość). Natomiast nie ubole- 

j whm wcale, że dochód z loteryi zmniejszył się przeszło 
o 800.000 kor.

W końcu podwyższenie się dochodu z ceł ma 
charakter przejściowy, gdyż powstało ze względu na
zwiększony ruch handlowy w ustatmch kilku miesiącach 
przed nowymi traktatami handlowymi. Z przedstawio­
nego obrazu wynika, że sytuacya ekonomiczna u nas 
znajduje się w stadyum rozwoju. Widocznem to jest 
w znacznem wzmożeniu się konsumcyi, co jest pocie­
szającym objawem wzrastającej zamożności. Niemniej 
oszczędność szerokich mas równocześnie się podniosła, 
lnstytucye kredytowe rozszerzyły zakres swojej dzia­
łalności, zakładając całą sieć nowych filii i oddziały- 
wając ożywczo na akcyę produkcyjną.

W ostatnim czasie w tym celu, ażeby z jednej 
strony prędzej można zrealizować staw iane żądania, 
r  drugiej zaś strony, aby pozornie ułatwić auministra- 
cyi tinansowej jej zadanie, zaltca się, ażeby, celem 
ulżenia normalnemu budżetowi pokrycie pewnycn grup 

datków następowało przez zaciąganie kredytu. Mo­
jem zdanitm byłoby rzeczą bardzo niebezpieczną wstę­
pować na tę drogę (Potakiwania), szczególnie, jeżeli 
chodzi o wydatki bieią*e. Nie chcę zaprzeczać, że dla 
wielkich rzeczywiście inwestycyi, jak np. na budowę
lub rozszerzenie kolei i ich uposażenie można zaanga­
żować k red jt państwa, ale środka tego, który w ra- 
eyonalnej polityce zawsze przecież musi być uważany 
za zupełnie wyjątkowy, należy jak najrzadziej używać. 
Najbardziei korzystnern byłoby dla takich celów użyć 
będących do dyspozycyi nadwyżek budżetowych (G łosy: 
Bardzo słusznie!). Ostrożna polityka finansowa tego 
wymaga.

Co się tyczy zaciągania długów, to jest naszym 
najświętszym obowiązkiem być ostrożnymi do n a js ta ­
teczniejszych granic. (Głosy : ZuDełna abstyneneya!).

O jednej sprawne powinienem tu wrspomnieć. 
Jest to kwestya najbardziej aktualna, występjjąca co­
raz bardziej natarczywie, kwestya sanacyi finansów 
krajowych. (Potakiwania). Chcę w tej mierze wskazać 
przedewszystkiem na niecierpiące zwłoki zadania na 
polu sanitarnem, na tak częste skargi na zły stan szpi­
tali i zakładów sanitarnych, szczególnie tych, które są 
połączone z klinikami, na brak rozmaitych potrzebnych 
instytutów sanitarnych, tak np. tak błogich w skutkach 
zakładów ocnronnych do zwalczania tuberkuiozy. Tego 
rodzaju iustytucye należą z reguły do adrninistracyi 
autonomicznej i rnogą być przeważnie tylko przez nią 
z dobrym skutkiem utrzymywane i przystosowywane uc 
każdorazowej potrzeby. Dalej nie należy zapominać
0 ootrzebie założenia zakładów robót przymusowych
1 starań o wychowanie zaniedbanych i maltretowanych 
dzieci.

Do tego przychodzi udział krajów w regulacyi 
rzek i budowie kolei, dalej jeszcze nie wszędzie prze- 
p-owadzony rozwój Szkolnictwa ludowego i uregulowa­

nie płac nauczycielskich, rozwój korporacyi (czego się 
ze strony agrarnej tak bardzo domagają) i wiele innych. 
(Oklaski).

Wszystkie te zadania wymagają niezaprzeczenie 
bardzo znacznych środków finansowych i wobec już te ­
raz tak wysokich dodatków do podatków bezpośrednich 
i kak daleko idącego zaangażowania na polu opodatko­
wania pośredniego na cele krajowe, koniecznie trzeba 
znaleźć drogę, która umożliwiłaby krajom spemienie za­
dań bez grożącej im deruty finansowej. Już od dość 
dawna w ministerstwie skarbu przeprowadza się szcze­
gółowe badania i studya, które obejmują cały kompleks 
dotyczących kweslyi, tak, że wkrótce będzie uzyskany 
wyczerpujący pogląd na sytuacyę finansową wszystkich 
krajów, który doprowadzi do osiągnięcia pożądane­
go celu.

P. S t a n e k  Toby musiało rychło nastąpić, ina­
czej przyjdzie bankructw o!

Minister K o r y t o w s k i  To się rychło stanie. 
Kwestya finansów krajowych dopiero wówczas stanie na 
pewnym gruncie, jeżeli nastana porzadek i stosunki pra­
wne w skarbowości państwa, jeżeli będą ustalone silne 
zasady w sprawie dochodów i wydatków i w sprawie 
utrzymania Koniecznego programu.

Dla sanacyi finansów krajowych otwierają się, jak 
to  już kilkakrotnie poprzednicy moi podnosili, trzy dro­
gi: 1) odjęcie pewnych ciężarów krajom, 2) przeKaza -
nie pewnych podatków lub części ich krajom, 3) dota- 
cye dla krajów z ogólnych środków ska-bu państwa, 
a mianowicie przez przyznanie ogólnych dotacyj według 
mającego się ułożyć klucza, lub też przyznawanie dota- 
cyi na pewne cele i zadania.

Jestem przekonany o nieodzownej konieczności 
jaknajrychlejszego przeprowadzenia sanacyi finansów kra­
jowych i chcę ją jak nairychiei doprowadzić do skutku.

Po dokładnem zbadaniu budżetu, panowie wraz 
ze mną nabierzecie przekonania, że sanacya finansów 
krajowycłi tylko pod jednym nieodzownym warunkiem 
jest możliwa, jeżeli budżet finansów państwa w inny 
sposób znajdzie na to rekompensatę.

Wys. Izba może być przekonaną, 2e także do p o ­
lepszenia bytu personalu państwowego zawsze objawię 
życzliwość i w granicach finansowej możliwości wszędzie 
tam wystąpię, gdzie zajdzie tego potrzeba.

P. P e t e l e n z :  Ale Ekscelencyo, te granice nie­
co rozszerzyć!

Minister K o r y t o w s k i :  Zobaczymy. Okoli­
czność, że w służbie państwowej posiwiałem i mam dłu­
gą karyerę urzędniczą za sobą, może być dla Wys. 
Izby gwarancyą, że na moje zapewnienia tern pewniej 
liczyć może.

Wywody moje zakończę krótkiem oświadczeniem, 
powiedzmy krótniem, jasnem i szczerem wyznaniem: 
„Świadoma celu i obowiązków, realna, życzliwa, przytem 
jasna, energiczna administracya skarbowa, bez małost­
kowego fiskalizmu, który zawsze dalekim będzie ode- 
mnie, ale dokładne i sumienne gospodarowanie środka­
mi materyalnymi państwa —  oto moje hasło".

Proszę o przyjęcie prowizoryum budżetowego. 
(Żywe oklaski. Mówca odbiera graiulacye).

Przemawiali następnie pp. Kolischer, lro, Tavcar, 
Schraffel, Hofman, Romańczuk i Ploj, poczem dyskusyę 
zamknięto. Następnie przemawiali mówcy generalni pp. 
Stanek i Petelenz i referent Skene.

(Mowy op. Kolischera i Petelenza podamy w nu­
merze popołudniowym).

W glosowaniu przyjęto prowizoryum budżetowe 
w drugiem i tizeciem czytaniu, a wniesione rezolucye 
przekazano komisyi budżetowej.

Następnie przewodniczący komisyi ci o w ej dr Baern- 
lerther zaproponował imieniem komisyi, aby ustawę upeł­
nomocniającą rząd uo uregulowania stosunków handlo­
wych z zagranicą do końca b. r., wzięto pod obrady 
w drodze nagłej.

Nagłość i ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu 
przyjęto.

Na tern obrady przerwano. Następne posiedzenie 
dnia 3 Iipca o 12 w południe.

Wiedeń. (Tel. wł.) Mowa ministra Koiytowskiego 
o programie rozszerzenia krajowej autonomii finansowej 
oraz mowa p. Kolischera, zawierająca krytykę fiskali­
zmu, zrobił)' ogromne wrażenie.

Z komisyi budżetowej.
W!edeń. (TBK.) P. S t a r z y ń s k i  oświadczył 

się przeciw cofnięciu uchwały komisyi co do zaprosze­
nia byłych ministrów i wyraził zdanie, że byłoby udpo- 
wiednią rzeczą daiszą dyskusyę nad tem przerwać.

Po dalszej jeszcze dyskusyi obrady przerwano.
Z komisyi przemysłowej.

Wiedeń (TBK.) Komisya przemysłowa uchwaliła, 
że § 13 a o dowodzie uzdolnienia w nandiu, który to
paragraf, jak wiadomo, uchwalono w brzmieniu, propo-
nowanem przez referenta mniejszości komisyi p. Bóhei- 
ma, ma pozostać w tem brzmieniu, natomiast dla usu­
nięcia sprzeczności z § 38 uchwalono skreślić w 3 czy­
taniu ustępy 3— 6 tegoż § 38.

Następnie na wniosek p. Batlaglii pi-zy art. 2, 
dotyczącym postanowień przejściowych, dodano ustęp, 
że upoważnia się ministra handlu, aby czas wejścia 
w życie postanowień § 13 a w Galicyi, względnie w po­
szczególnych okręgach i miejscowościach tego kraju, 
oznaczył w urodzę rozporządzenia. Ma być też posta- 
nowionem, że jeżeli jakiś kupiec z Galicyi chce się 
przenieść do inntgo kraju koronnego, to oodlega prze­
pisom ustawy.

Dalej dyskutowano nad § 37 i 38 a. Zgodzono 
się na wniosek pośredniczący p. Battaglii, ażr hy tj 37 
przyjęto w brzmieniu większości ze wzgtęau P to, że

ani rząd, ani Izba panów nie zgouzą się na brzmienie 
skrajniejsze < natomiast § 38 (dotyczący brania miary 
przez kupców na uDrania i oouwie) ma być przyjęty 
według skrajniejszego brzmienia, pi oponowanego przez 
mniejszość komisyi.

Z komisyi prawniczej.
Wiedeń. (TBK.) Komisya prawnicza ukończyła 

wczoraj dyskusyę nad ustawą o sprostowaniu ksiąg 
gruntowych w Galicyi, poczem uchwalono ustawę we­
dług wniosku sprawozdawcy p. Winc. J a b ł o ń s k i  e- 
g o. Posła tego wyznaczono też na referenta w izbie.

Delfcgacye.
Wiedeń. (TBK.). Delegacya węgierska przyjęła 

wczoraj budżet ministerstwa spraw zagranicznych wraz 
z funduszem dyspozycyjnym.

Upaństwowienie kolei Północnej.
Wiedeń. (Tel. wł.). We wtorek przyjdzie pod 

obrady Izby posłów w drodze nagłegc wniosku przedło­
żenie o upaństwowieniu kolei Północnej

W iedeń. (TBK.). Wczorajsze zgromadzenie Towa­
rzystwa kolei Północnej przeznaczyło z piętnastomilio- 
nowego zysku 12,48u.000 koron na dywidendę, a resztę 
na nowy rachunek tegoroczny. Kupon z 1 lipca wy­
nosić będzie 220 kor. Dalej postanowiono term.n 
umowy o upaństwowienie kolei przedłużyć do 31 
października

Deputacya przemysłowców lwowskich.
Wiedeń. (Tel. wł.). Deputacya wszystkich lwow­

skich korporacyj przemysłowych, składająca się z pp. 
Rylskiego Mikulinskiego, Bauma, Seibera i Szpumberga, 
była naprzód pod przewodnictwem dr. Małachowskiego 
u ministra handlu Forzta, potem konferowała z pp. 
Abranamowiczem, Głąbińskim i Małachowskim.

Mianowania w przybocznej radzie cłowej.
Wiedcu (TBK.). Do przybocznej rady cłowej 

zamianowani członkam i: Henryk Weise-, poseł do Rady 
państwa, właściciel fabryki w Sasowie , tuuzieź na pro- 
pozycyę Izb handlowych Hersz Feuerstein, komisyoner 
i spedytor członek łzpy handlowej w B rodach; Samuel 
Horowitz, radca koinercyalny, członek Izby lwowskiej, 
Zygmunt Resch, agent komereyalny austr. kolei państw., 
członek Izby krakowskiej.

Zastępcam. mianowani: Leopold Baczewski ze
Lwowa, Herman Fritsch radca cesarski, członek Izby 
krakowskiej, Zygfryd Karpeles z Brodów.

Mianowania.
Wiedeń. (TBK.). Minister sprawiedliwości zamia­

nował kandydata notaryalnego Eugeniusza Kawińskiego 
w Pruchriku notaiyuszem w Starem Siole, a kandydata 
notaryalnego Adama Sielickiego we Lwowie notaryuszem 
w Lące.

Wiedeń. (TBK.) Minister oświat) zamianował Jó­
zefa Skotnicę nauczycielem w IX klasie rangi w zawo­
dowej szkole pizemysłu drzewnego w Zakopanem

Wiedeń. (Tel. wł.). Hr. Bucquehem mianowany 
został drugim prezydentem Trybunału administracyjnego.

Strajk demonstracyjny.
W iedeń. (TBK.) Wczoraj odbyło się zgromadze­

nie pracodawców, na którem uchwalono na wypadek wy­
buchu trzydniowego strajku powszechnego, odpowiedzieć 
tyłeźdniowym lokautem.

Wiadomości krakowskie.
K raków , ( le i .  pryw.) Zjazd Rejowski zapowiada 

się dobrze. Napływają z wszystkich ziem polskich liczne 
zgłoszenia tak, że paręset osób weźmie udział. Gmina 
miasta urządza na cześć uczestniKów zjazdu wielki raut 
w niedzielę wieczorem w sali starego  teatru.

Aresztowano tu onegdaj pewnego mężczyznę, po 
siadającego paszport rosyjski na nazwisko Kazimierza 
Stankiewicza.

Znaleziono przy nim przeszło 1.300 kor. i różne 
kosztowności. Poaaje on, że pieniądze otrzymał na cele 
rewolucyjne. Istnieje przypuszczenie, że należy on do ja­
kiejś grupy chuliganów i że ze zrabowanymi przedmio­
tami przybył do Krakowa

K raków . (TBK.). Wczoraj wieczorem w sali hotelu 
Kleina odbyło się pod przewodnictwem adw. dra Frti- 
linga, liczne zebranie w sprawie założenia Towarzystwa 
lokatorów. Zwołał je komitet, który wypracuje statuty 
stowarzyszenia lokatorów. Wczoraj omówiono cel i za­
danie takiego towarzystwa i uchwalono odpowiednie re­
zolucye, jako dyrektywę dla komitetu.

Nowe koleje w  Galicyi.
W iedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Słowa Polskie­

go" dowiaduje się, że minister kolejowy ziaprosił na 
dztś na g. 1?‘30 w południe prezesa Koła polskiego p. 
Dawida Abrahamowicza, tudzież członka komisyi parla­
mentarnej Stwiertnię do siebie do ministerstwa kolejo­
wego celem odbycia konferencyi w sprawie budowy no­
wych dróg żelaznych w Galicyi.

Spotkanie monarchów.
Pa-yż, (Tel. wł.) ,,Temps“ potwierdza pogłoskę o 

spotkaniu cesarza Wilhelma II z carem Misołajem II na 
motzu. Do tego spotkania przyjdzie pod koniec hpca 
aibo w pierwszych dn.ach sierpnia.

Choroba ces. Wilhelma.
Berlin. (Tel. wł.) Rozeszły się pogłoski o złym 

stanie zdrowia cesarza Wilhelma. Jego rozdrażnienie ner­
wowe wzmaga się z dn.a na dzień.

1 Maja jako święto.
Paryż. (TBK.). Deputowany Maujean wniósł 

w Izbie deputowanych projekt ustawy o uznanie dma 
1 Maja za ofieyalne święto robotnicze i ze robotnicy,



4 „SŁOW O POLSKIE" Nr. 284 czwartek 28 czerwca 1906.

zajęci przez gminy i państwo, mają w dniu tym otrzy­
mywać zwykłą płacę.

Konferencya pokojowa.
Haga. (TBK.) Minister spraw zagranicznyćn po­

twierdził w drugiej Izbie, że druga konferencya poko 
jowa w tym roku się nie odbędzie.

Flota angielska w Kronsztadzie.
Londyn. (Tel. wł.). Odwiedziny floty angielsniej 

w Kronsztadzie odbędą się, minister spraw zewnętrznych 
wszaKże ma złożyć oświadczenie w Izbie gmin, że od­
wiedziny te złożone będą narodowi rosyjskiemu, nie 
rządowi (!).

Trzęsienie ziemi.
Londyn. (TBK.). Wczoraj o g. 9 45 rano dało 

się uczuć w całej południowej Walii silne trzęsienie zie­
mi, które zrządziło znaczne szkody.

Wiadomości bieżące.
B p t i t n e t e n i i i  m  te c tro lo z a c z n e  (z obserwato-

ryum (.stronom. Politecnniki) w d. 27 czerwca b rr
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Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, lokal­

ne opady. _ _ _ _ _

—  Rektorem Uniwersytetu lwowskiego wybrany 
został na rok szkolny 190617 prof. dr. Feliks Gryziecki.

— Z U niw ersytetu Pp. Alfred Jan Matlak, auskul- 
tant sądowy w Wadowicach, rodem z Andrychowa i Ma- 
ryan Rzuchowski, koncypista namiestnictwa, rodem 
•ż Krakowa, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
Sropień doktorów praw.

—  Z Politecnniki. P. Stanisław Cnow'ariiec, rodem 
ze Lwowa, złożył 11 egz. państwowy na wydziale inży- 
nieryi.

—  Mianowania. Radca dworu i prokurator skarbu 
zamianował kancelistę Jana Jaworczykowskiego oficya- 
łem kancelaryjnym, a rachunkowego podoficera Jana 
Lisowskiego kancelistą w etacie galic. Prokuratowi 
skarbu.

Minister kolei żelaznych zamianował starszego ko­
misarza maszyn, Kazimierza Sawiczewskiego, naczelnika 
ogrzewalni w Przemyślu, naczelnikiem ogrzewalni w Sta­
nisławowie, oraz przeniósł na własne żądanie rewidenta 
Józefa Kahanego z dyreKcyi krakowskiej do okręgu kie­
rownictwa ruchu w Czerniowcacli.

Namiestnictwo zamianowało adjunkta budownictwa 
Augusta Rymckiego przy starostwie w Tarnowie, Komi­
sarzem nadzoru kotłów parowych na powiaty: tarnow­
ski, pilzeński, dąbrowski i mielecki.

—  Gimnazyum p. Zofii Strzałkowskiej. Z powodu 
napływających zgłoszeń, w'pisy do 1 klasy żeńskiego 
gunnazyum z prawem publiczności p. Zofii Strzałkow­
skiej (ul. Pańska 1. 16) trwać będą w dalszym ciągu; 
ponowny egzamin wstępny odbędzie się 1 i 2 lipca 
o g. 3 popołudniu.

— Uczczenie z sług bł. p. dra Byka. Dnia 27 bm. 
odbyło s ę  posiedzenie rabinatu i zarządu synagogi po­
stępowej. Przewodniczący dr. Diamand uczcił pamięć 
bł. p. dra Emila Byka odpowiednią przemową, nastę­

pnie uchwalono: -wysłać do wdowy pismo kondolencyj­
ne, gremialny udział w pog-zebie, urządzić nabożeństwo 
w świątyni, na wsze czasy w rocznicę śmierci urządzać 
żałobne nabożeństwo za duszę bł. p. dra Em(la Byka, 
umieścić tablicę pamiątkową w synagodze postępowej 
i wpisać bł p. dra Lmila Byka w poczet mężów za­
służonych. Na znak żałoby dalsze posiedzenie przerwano.

Zarząd Koła im. B. Goldmanna T S, L. na umyśl- 
nem posieazenłu mchwalił wziąć gremialny udział w po 
grzebie b. p. H. Byka, wysłać pismo kondolencyjne do 
małżonki zmaiłego i złożyć wieniec imieniem Kota

—  Z powodu strajKów rolnych w okolicy Burszty- 
na, wysłano dwie kompanie 30 pułku piechoty ze Lwo 
w a i jeden szwadron dragonów z Ruzdwian i rozmie­
szczono je w Demianowie, Bouszowie, Kunaszowie i 
Ruzdwianacb.

—  Znaleziono pulares z 50 halerzami, do odebrania 
w redakcyi „Słowa Polskiego". — W ul. Kazimierzow­
skiej kartkę zastawniczą nr. 15206. — W ogrodzie Miej­
skim broszkę koralową.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 27 czerwca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontvngentowanv z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 3 9 8 0  
do 40-20.

Tendencya: stwierdzona.
C u k i e r :  Raiinada prima z dostawą natycnmia-

stową z Wiednia w całych wag. K. 62,• — do ó2‘50 
Rafinada secunda z dostawą natychir.iastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — :— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— ’— . w całych wagonach K .— '— d o — •— , beczkami 
do — .

Tendencya: spokojna.
N a t t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 35'75 od K. 36-95. W beczkach 
K, — •— do -—•— .

Nalta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37 35 do 
K. 40-20.

Tendencya: spokojna.

D tpesze z targu pieniężnego.
W iedeń: dn. 27 czerwca. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentowe: Austr. zaKładu Kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 289-— , Austr. zakł. kred. z b. op.
z r 1839 3 proc. 290-— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 261’— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 
norm. po 100 fr. 4- proc.
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22’80, ZaKł. kredytów, 
dla handlr i przem. po 100 zł. 467' —, Clary zł. 472,
m. k. 140* —, Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 78’— , Lo­
sy m. KraKowa 20 zł. 8 8 — , Pożyczka m. Lubiany k 
zł. 58 '— , Ofen 40 zł. 164’— , Palffy 40 zł. m. 45 
158-— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 49‘60, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 30 'o0, Losy fund. arc. 
Ruaolia 10 zł. 5 8 '— , Salnta 204 — zł. m- kor, 7 0 '— , 
Pożyczka salcburska — •— , zl. Tureckie oolig. prem. 
koiej po fr. —  163'50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 521 '— .

Berlin, dn. 27 czerwca. BanKnoty austryac. 85 20 
Spirytus — '— .

Paryż, dn. 27 czerwca. Trzy procent, renta 96 '90,
30-65.

Frankfurt, dn. 27 czerwca. Austr. kred. 210'20,

2 6 2 '— , Pożyczka serbsk. 
9 8 '— . b) bezprocentowej

L a u r a  , Disconto 183 30. Koleje państwowi
— •— , Alpiny — .— . Usposobienie:

Wiedeń, d 28 czerw. Zamknięcie wczorajszej gie* 
dy po Dołu dińo^ ei notowano: Akcye austr Zasłanu tsrejy 
towego 669’75 /k c v e  węgier. Zakiadu kredy:- 80850, Akty 
Anglo banki. 309’50 Ak :ve Unionbanku 553’—, Akcye Lar 
derbanku 435-25, Akcye 3ankvereinu 549 —. Akcye Boue 
credit 1042'—, Akc-e 2-al. Banku hipotecz. 578- —, Akcv 
kolei państwowych 676-50, Akcve Kolei pcwudniowei 164’L 
Akcye Tramway A. — , B. —• —. AKcye kolei Elbetha 
4h4-50 Akcye kolei półn. 5730 -5770 AKcye Kolei czert 
■-80' -  Akcye Alpiny 57o’50, Akcye Rin.a Muranyi 574-2;
Akcye Prag. Tow. żel. 2730 Akcv“ Fabryki bror
585‘------- , Ascye tureckie tytoń. 409’—. Akgys galic. karpa'
Tow nah. d2ó'  •—. Obiig. węg, ind. y tr - -, kenta m;
jowa 99-65, Austr Renta koi ono w- 90-70 Węg. Renta kc 
ronowa 95-35, nó 1. Listy Tow. kred. ziem. 99- —, 4 proc 
listy Banku hiooieczn. 98-50, 4Vj proc. listy Banku hipo 
100’90. 5 Drc: listy Banku bipoteczn. 11T60 4 proc lisi 
Banku krai. 98 95, 4Vj proc. listy Banku kra,. 10F50, 5 pre 
komunalne obiigacye Banku kraj. —•—, Obiigacye piop 
nacyjne 99-30. 4 pro. Gal. poż. kiai. z 1893 r. 98 9 5 ,-1. pr 
pozy  „Ka miasta Lwowa 97-65, Los-’- tureckie 164— . Mari 
117‘40, k uD leZ ć’-—, Kreayty —•—, Alpiny—.— Węgie
k r e d .  , sJnionbanK — , Koieie. — ■ 5 proc ro
pożyczka ) 90ó 85 35.

Usposobienie: Znacznie wzmocnione. Alpiny i kr 
dyty przejściowo skutkiem zakupów spekulacyjnych oż 
w ione.

W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przei 
południowej iiąstrój poprawił się nieco, jakkolwiek obn 
ty tylko w pewnych dziedzinach przybrały większe ro 
miary. D odatni wpływ miały lepsze notow ania na gle 
dzie berlińsk.ej, dalej przyjaźniejsza ocena międzynan 
dowych stosunków  pieniężnych i nadzieja dobrych zbii 
rów. Na giełdzie popołudniowej nastrój przyjaźniejs; 
zrobił dalsze postępy. W pierwszej linii żąaano akc 
kredytowych a na drugim Dianie stały akcye przedsi 
biorstw  transportow ych.

as&ęjitc., J.28  czerw. Przy zamkniecie wczorajsze 
giełdy: Kredyty 2 i0*10 , Staatsbahny 145 50 D isctnt-i C 
mandit 183 25 Benin. Tow. ńandl 170-70, Laura 241'75, B 
humery 25,v75 Kolej połudn. w scnoam o-pruska —•— . R 
belza gotówkę 215-—, Kolej w arsz.-yied. 126'—, Kolej m 
rza śr dzienn-ego — , Kolej Meridionaina 164 25, uó 
tureckir H 3’75 kenta włoska — , „Harpener" k rpSI 
węgli. 216-50, Kolej Marienburg-Mławka — - , Konsoiid 
cye 449‘50 Lomoarav 34-—, Kulej Henry 153-40, Niemiec 
bank narodowy 12620. ^anada Proierred i60'40, Akcye i  
glugi hamours"kir' 16P40, Kurs warszawski —1—, Hu 
„Donnersm ark" 262'—.

P a r r i .  d. 28 czerwca. Wczorajsza giełda wieczon 
4 proc. renta francuska 96-15, 4 proc. renta włoska —•
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 96‘55, Losv tureckie 148’ 
Nowe tureckie Cor.sole — , Ottom any — Deb
433-— C h a r te re d  •—, Rio-Tmto lb ’62, Renta turecka
 ., Renta mrecKa B. — , Lancaster — , Renta b-.
garska —'—, Renta grecka —

Tendencya.
F ra s a l i fu r S , a. 28 czerw. W czorajsza giełda wie 

czorna: Aii>»ryacka renta papierowa —•—, Austr. ren’ 
srebrna 100’50, Austr. renta złora 1U0'30. Austr. akcye kr 
dytowe 210 40, Staatsbahny 14550. Lumbaruy 34’25, 4-pro 
austr. 1 enta koronowa 99’90.

T endencya: silna.
B e r l i n ,  d.28 czerw. 4 proc. węgierska renta złoi 

—'—, węgierska renta koronowe — —, Austr akcye ki 
dytowe 21010, Si afsbahny 145 50, Lombardy 34’- -  D 
sconto Comandit 183 ?6 Ruble 215'

Tendencya: spokojna.
T arg  zbożowy i towarowy.

fitudap""* .*  27 czert/. Pszenica na kwiecień 1907 
od 8’Q7 do 808, Pszenica na maj ad —-— q0 —•. 
p szer..ca na październik od 7’80 do i SI. Żyto na kwii
cień lPO” -. o d  do , Żyto na paźcz. oa 6 f
do 6"60, Owies na kwiecień 1906 r  od —'— do — 
Owies na paźdż. ou 6’70 do 6’71, Kukurudza na m 
190? 570 do 5’71, kukurudza na lipnec od 644 do 6'4 
kukurudza na si -rpieri od 6’54 do 6 55. Rzepak 11 
maj 0’— dc 0’—, Rzepak na sierpień od 14’70 do 14’8G.

Pogoda: gorąco.________

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 2o czerwca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:
"/oO gólny d łu g  p a ń stw a .

c  5C C
o  L-1—3 oj {■; '  w

47u konwert. 
o lnaodpod.

. 4
4

. 5V« 

. 4 

. 4

:. ) maj—listopad . . 4
) styczeń—lipiec . . 4*/a

banknotach, u t y —sierpi f, . .4*,'o 
w srebrze, kwiecień—październik .AVH 

osy z roku l»b0 „ 580 zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w', a. . . . 4
_ 1864 „ 400 zł. w. a. . . . —

” „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . .  —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt 5 

p in g  p a ń stw a  k r a jó w  k o r o u n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta ztola wcina uu podatku . . 4
„ w wal. kor. wolna od pod. . 4

” » inwest. wolna od pod. . . .3Vs
Obllsracj c k o le  je  w e .

Kolej Arcyl^s. AlDrechta w srebrze . . 
ces. Elżbiety w złocie w. oa pod.

,| ces. Franciszka Józefa w srebrze 
„ Karola Ludwika

arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 
OMirracyc p ie r w sz e ń s tw a  k o le jo w a . 

Kolei aicyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
' czes. Er. t88u 2u0, 000. 5000 z 1 . 4

„ 18! 5 400, 2000. 10000 k. . 4
” Bukowińska okal. 400 kor. . . .  4
” Karola LudwiKa srebr................................4

Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4
’ p i u c  p a ń stw , i  r a j . k o r . w ę g le r .

W ęgierska rent- z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w kor. w/olna od podatku . . *
W eg. renta w kor. wolna od pi aatku . . 3Va
Węg. pożyczka premiowa po luO zł. . . — 

„ „ ,, „ 30 zł. . .
Węg. obugacye prem. reg. Cissy . .
Kroac. i Staw cbligacye oropin. w. a.
W ęgierskie obiigacye hip.......................

;Kruacyi i Sławonii oblig. hip..............................4
in n e  p u b liczn e  p o ży czk i. 

Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
lOhlig. prop. B ukow ipy......................................... 5

. 4 

. 4V2 

. 4

p ł a c ą

70
9970

1005O
1005U
15825
20850
28050
28050
28925

1181 — 
99i70 
9!. 70

9985
117/5
12525
99|00
99;55

10u 25

997>5 
99j5J 
9° 70 
9960

95,55 
95)55 
8ui65 

210 !—  
20ł 50 
15650 
10125 
98,45 
97I .

98'90
1021

z-dają
~9Q90 

9990 
101 70 
10170 
lo(>25 
210Ó0 
28250 
28250 
29125

11820
99,90
9990

100-85
118175
12625
10055

50100

100 50 
10050 
100-70
100

95
95TT5 
86185 

21230 
2: n50 
15850 
10225 
96t4J

9v90 
103l

Gal. poż. kraj, z r. 1893 ................................ 4ą
G a1, obi. prop. z n  1839. . , . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . ,4V2

z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1»74. . . 5

Pcż. hipot. tsułgaryi z r. 18y2 . . .  6
L isty  za sta w n e . (Oblig. hip. i listy ałuzne)
.Austr. zakł Kred. ziemskf los. w 50 
Buków. zakł. kred. ziemski . .

Gal. akc. b. h.

4 
. 5 
. 4 
. 5
.4V2
.4V:

Tow.

z 10% pr. I. w 39l/a 1. 
los. w 50 lat w. austr.

„ los. w 5C 1. w. koron.
„ los. w 60 l a t ........... 4

kred. ziem. loa w 56 lat . . 4
„ los. w Al ,at . . 4
„ ujw n. etms. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51Vs . 4{/a
„ „ „ „ „ zwr. w 57Va 1. 4
„ „ oolig. Komun. 2 emis . 5

3 e. 1. w 42 1.4Vs 
„ „ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4

„  Kol. 1. w. 57% 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
O b iig a c y e  z j  łw e n r  p i e r w s z e ń s t w a  
Kolej półn. ces. Feid. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassv 1384 d. W /o . 4
1S84 4

Węg.-Gai. koiej em. 1 8 / J ...........................3ln
1878
1&J7

L a s y  procentowe (za sztuf.ę).
Austr. zakł kred. obi. pr em. 1880 po 100 zł.

1889 pSlOOzł. 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a.
V/ęg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

L o s y  bez; o — n u to w e (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica pc 5 zł. w. a. . . 
Zakł kred. ila ńandlu i przem. po lOOzł. w. a.
Clary po 4u zł. m. k. . ..........................
Pożyczka tn. Inst. uku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miast? K r;' owa po 20 „o w. 1 .

„ prem. m. Lublan^ po 20 zł. . . . 
Ofen (Buaa gm. m.) po 40 zł. w. a. . .
Palffy po 40 zł. m. k.............................................
Czerw. Krzyza austr. tow pu 10 zł. . . . .

98]75|
99|15

100:80
97|15

12075
119,40

98(95 
10085 
90 75 

11 ilC 
100I35 
100:50 
98(50 
98i40 
9961. 
99(75 

10It40 
98140 
98(5Ci 

101 —  

9840 
9850 
9990 

10025

99 75
100 15

9815
12275
12U40

I
99 95 

101 '85 
100(75
112| i 0
t0 ’ 35
10L50
99:50
99,40

10240
9940
99.50 

10 95
99(40
99.50 

100,90
10125

Czerw, krzyża węg. tow po 5 zł. . . 
Fundacyi arcyks Rudolfa po 10 zł. . . .

aliiia po 40 zł m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł , .
Tureckie obi. koi. po 40u fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zK 
Kupony 1 3°/o) obiigacye premiowe ( 18s0 .

pre > 3%) austr zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe |  4% pożyczki pr. węg. Banau nip. 
A J tc y e  (przedsiępiorstw transponowych).

Buk. ko1. lok. akc. pierw. 20L i-i.......................
„ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej p ó ł i . ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów-Bełzec takc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . . . .
„ Lwów-Klepatów Jaworów 4% . . .
„ wschodn. s al. lokal. 2u0 zL . . . .
„ państwowych 200 zł. — 50O fr. . . .

węg. galicyj. lokal. 2u0 z « .....................
—fcc y e  b»nk.ow  vza sztukę).

Banku Anglo-austr. 24!) Kor................................
Wiedefiskie°o Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku l'-ndl. 1000 K..............................
ZaKład kred. Jla  handiu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
G a  . Banku hipotecznego 4U0 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu i p-zem. 400 Kor. . 
Banku ala krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austio-węg 1400 ...............................
ęzesk. Banku Związk. 20u Kor......................... \
Żivnostenska banka 200 K o r . ..........................

A ń c y c  (przedsięoiorst,,’ pr em ysłow ych)."
Galie Karp. naft. tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 500 Ker..................................................

44 c i i - i e .  (Czeki, uewizy l.rótKotei min.). °/» 
Berlin i niem. m. uank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . ,
Paryż za 100 fr.........................................
Petersburg i Warszawa m  100 rubli 
WłosKie banknoty za 100 litów .

n & iu t j .
UuKat cesarsk i...............................
2 0 -fra n k ó w k a ...............................
ż o -m a rk ó w k a .........................................
Sl yeryn angielski zł...............................
Niemieckie banknoty za 100 m a re k .
Włoskie banknoty za lir 100 

Ruble banknoty za 100 rubli

30T75 
58—  

204 - -  
70-- 

16175 
5 2 4 -
51, -
9 2 -
40 -

470 — 
1 3 2 -  

573((— 
410 — 
57!
373— 
3 9 2 |-  
673!— 
406:—

308:50 
55525 

31251-- 
672!50| 
819 
578

530—
610—

3 4 ;
63-

210-
76-

162 1
534-
o/i
07,
41

490- 
440|- 

575o- 
420- 
5825 
376 
4Oi) - 
674- 
4081-

309,5
556)2,

3135
673(5'
320;-
580,—
195r-
4 3 -

1690- 
246 5<
242Ć1

7
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